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====~==~============~==================~==~" ==~~~v ~ 
CEN'A PRENUMERATY: ' C,EN:A ' Q'GlO ' S'ŻEŃ: 

W Suwałkach , , . Roc znie 5 r'bl. Kwartalnie 
Z .prze'syłką ,p0cztoWą " 6 , ,, ' 

rb. 25 ko"p. 
' 1 rb, 50 kóp:': 

Cena numer.u poj edy'ńczeg<;> kop , 15, 

_ Redakcja i Administracja otwarta od «Odz. 4 do 6 DODołndnin. -

- Za całą stron ę 12 rb~ ; ' za' wiersz 'na ' l -s zej 'stronicy 25 ko p. 
. Za wiersż peiitowy 2Ó kop : 
' rYzy kjlkakrotnem ogłos,i'eniu. 10% ' ustę pst..\Ia. 

. Adres' ,RedaKcjLSnwałki, ulica O[ro.dnwa Hg 15. ' 
Qgłoszimhl do "Tygodnika Suwalskiego ;" przyjmują w Warszawie: Dom Handlowy L. i 'E. Metzl & CO.-Marszałkowska 130, . Biuro ' 
Ogłoszeń Ungra- Wierzbowa 8, ' Bronisławy ~zpądrowsk.i~j-Zpo~a 5 m, 30, ,Nowy Kan~or f)zienn!k~w "-Rym~rs~a 16' w Kijowie 

" ""':'Biuro Ogłoszeń "Lux", ,Ng 36 , Kreszczabk; ,w Pe~ersburgu-Edmund Kmlta, Zabałl<anski prosp. 20. 

Do " dZi~i~jszego numeru dołączamy d,la pren~mer:~ ' 1 wiesz , ~zytelniku , co to jest myśieć? .. A może wiesz? .. . 
torów zamle1scow.yC~ br.oszu~kę o .ku,lt~w~t?~ac ~p ę. Może pod obojętną maską , którą : pakrywasz swe czoło i 
zynowych "Ślązak" firmy Tadeusz Kowalski I A., Trylski oczy podczas obr.owania ' z ludźmi , 'chowasz twarz ska

W Warszawie, ' mieniałą z bólu , pooraną zmarszczk'am i" porytą si ecią 

ZARZĄD 
,Kas'y Pogrzebowej w 'Suwałkach 
ma zaszczyt podać do wiadomości Pp: Członków -Kasy, 

iż w dniu 20 (7) marca r. b. o godzinie 5 po południu , 

w lokalu Towarzystwa Pożyczkowo-Oszczędnościowego 

przy ulicy , Głównej, odbędzie się zwyczajne ogólne zebra- ' 

nie Czl6nków Kasy. W razie,' gdyby na wspomniane ze
branie "nie stawiła się dostateczna liczba Członków, 

wskazana ' w § 32 Usta wy Kasy, n.ąstępne i zarazem 

trosh. i kłopotów codziennych... Może .. , Ja w to wierzę! 

Podziwiam tylko ten hart, tę .wolę że lazną , mocą której 
nakazujesz oczom śmiać się lub patrze ć bezmyśln i e , 

' l!stom dowcipkować, a . uszom , pochłaniać ' dźwięk i , które 
w nie wpadają ; wtedy, kiedy dusza , pokryta kirem żałoby , 
tonie we łzach, a robak . dręczącej rniepewnJści toczy 
zwoje twego mózgu. 

Ja tego nie umiem .. . A może , tylko w tej chwili 
tak mi się zdaje , dlatego , że myślę . . , Pytasz , co to jest 
myśleć? O! to rzecz do określenia trudna .. . Myślen ie ... 
to jakiŚ wir szalony , to sabat czarownic na dnie mózgu , 
to orkan , który z dna oceanu szarego co dziennego ży

cia wyrywa i wyrzuca na powierzchnię fali pamięc i c u-
ostatec,zne ze,branie wyznaczone zostaje w tern samem downe perły zaprzepaszczonych wspomnień , zastygłe łzy , 
miejscu i o tejże godzinie na' dzień '3 :kw'ietnia' (21 mar- I sny latami ąl),ione, niespetnione marzenia i całe lawy go-
, .' , , . " ca) i: b. '" ; rących pragnień . .. Ty 'nie myślisz? . . Toś bardzo szc.zę-

Cel zebrani~:' 1) rozpatrzenie i zatwierdzenie sprawozda- śliwy!... . . . ' 
nia z ccynności za rok 1908; 2) r~zpatrzenie i zatwier- Kiedy . M-yśl' połciży na chłodnem 'czole 's:woją rozpa

dzenie budżetu na rok 1909; 3)" wybór Członków Za- loną rękę, śnię dziwne ,sny ... Śnią mi, się 'dawne : bardzo 

rządu i Komisji Rewi?yjnei.;· 4) , rozpatrzeni~ wniosków dawne , lata , nieprzebyte. bO,ry ;" orszaki , rycerzy, różno
Czło~ków Kasy. Wnioski ' powinny' być przedstawione Za- barwn~ tłumy , zebran :: na s~Jm~k~ch , stepy tatarskie , po-

. , , " . ,. ' . . . , I' la Grunwaldu, Kąhlenberg, jakleS korowody masek , we-
'rzadowl na plsmle nie póz nieJ Jak na 3 dnI przed zebraniem. ł h b ' h' , 'k d ' 
, '. ' , '. so yc , roz aWIOl1yC Ja po czas zapust!, A potem noc. 

, 1 noc c,zarna , i cisza przerywana złowies_zczym hqkiem i 
Uprzejmie proszę Szan,ownyc,;h Rodzi'c6w IUb :.e ,J!liekunów I wężam I błyska Vi. ic armaf- ,·i zn"ów jednostajność i SpokÓł ... 
~czącyc'b ' się u - mnie ' pan1enek o uregulóiraoie opłaty ! s.tepów śniezny ch i .!ochó'ł.! podziemnych. 

sżkolnej , za pierwsze półrocze roku szk,ol!1~go 1908 - 9; ! P ,od wpływem pro'cesu myślenia na czoło występuje 
do dnia 20 ma:rca , gdy ż ' ,J przeC'iwn~m ,r,rżię zmuszo.ną l.zirrin-y' ) p,ot.; ęudzę ' :się,. i słyszę · uracze dźwIęki walca. 

będę wykreślić zalegające' w opłacie ' z' ' ftsty uczenT~':: hołubce m~zura i wesol.e . ok.rzy~i szczęśliw~ch .. : To kar-
, • '. ;Z 'li' t. ,', ' , nawał .. , Tanczą potQmkowle Stanczyków, Re)tą.now , Mach-

ł{azttmera ~il nS.ł\a. ' k' h l J, .• k' h . , h 
, " , •• ,J I1fC lC " , U1l'.aSInS lC l mnyc na zdar~y_ch strzępkach 

<:::'<Z~==....",=c===c:::::==,==r=='e::=:=:r=="T""""'''''~t:''=====:s=~. " .... """"'===> ~ swqicb ma-r:zeń, na l szmatach Chełmszczyzny, na grobach 

. C . H' L,) , s:wokh ' pragnień! Tańczą z tak!mś .. d~iwnym ząpamtęta-
Z nad brzegow zarneJ ancży. niem, jakby na dnie tego tańca chcieli utopić całą swą 

Siedzę tu, zdala od świata, zapatrzony w szare nędzę, rozpacz, troski i bóle, ' które ich ~ ppżerają . .. 

obłoki , które błękit nieba zasłaniają , zasłuchany w szum I Śród gruzów ' przeszłości- bez żadnej nadziei na 

wichrów i zamieci śnieżnych ,- i myślę·.. Ty ~ewnie nie lepszą przyszłość , bez myśli o chwili obecnej tłoczy srę 
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:E:i 1~~1;~;y~~k , ~;~e,d~ih:.tlj~:d~,;~~~.l~~·· ~~~fe~t:~:Y~~~;?i~I~~:~~oś~~~~;p"~~a:~~:~ · i';~~::~~.i'~;:' 
fatu m , dZleJo'we , upostaCIOwane : p~zei Matejkę na obrazie I szła z takąptlstkąw dusży, 'z Jakq przy szła . , . ~ 
Stańczyka ... I • ' i... .' Nfę ' gnieWaj .się nęt tnnie ty', smutna ' p'ani, ' i . ty,'i! bla-

Z rozkosznego upojenIa bud;zi ith ni e wielki dzWon dy chłópcze.: . Ja was f.1ie · dóstrz'egłem śród tłumu. ' Wa

Zygmuntow.ski , ale. mały dzwonek ', kośj:iel nej wież y. ,' Ni e sze ~esŁchn~enia utonę!y · w morzl,l. oklasków, a łzy ... w 

w.ie lka ide~, . ~le dor~czny z wycz~j posypania glowy. po~ I oboi,ętnej kr~:~~e gry scęni cznej, .. . Je,że~i, ~o~cz~~. w~eczo
pIOle m. l staje w poł taktu tłum rozhukany·.. . staJe.. . I I ~u _ ~estchnęhscle nad stratą, ktorą pomosl naroa w oso
szuk a drogi. .. ku dalszym uciechom i zabawom . bre Słowackiego , jeżeliście uronili Ize nad losem jego bo-

.' Nędza szaregQ .,dzisiaj", jaka wyłoniła s ię ~ pod · haterów, to tylko z~aczy , żeście ~yśleli ido skarbn(cy ; 

płąą·zcz.a karnawałoweg.o, nie · odpowiada podnieconej sza - c ifrpień ,n,ąszego narodu dorzucil i s wój grosz wdowi. Wie,.. . 
lem wyobraźn i ; rozigrane nerwy żądają si lni ejszej pO'd- rz~, ' że on, ten grosz, nied os trzeżony przez nikogo, ~ę
nie ty i znajdują ją" .• " w .gfobie wie lk iego wieszcża-Sło- dzie procentował ci przyczyni s'ię z czas~m do wzboga .. 

wackieg'~ :-'; . . ., I t ce;)1Ia tych biedaków, którzy ~ nań dziś jeszcze zdobyć się · 
'-~Ućzczenie jego Bamię~i zast'ąpi tł umowi p rzerwaną Di~ potrafią.. " 

~R-awę . iJalowę ,\. Więc śpieszy ·tłum tam, gdzie PQd ma- o A jednak .. , ajednak duch Słowackich , zYJe, kry.j.e się; 

slią'-: Wsporimień <5 .: prochach wielkiej ptzeszłbŚ~i czeka , O:h .;V. '.głębiach serc ludzkich , i 'choć nie wybucha ogni'e,m1 

gQ. ",,!._zflQawa. ·: . ,,; __ ." r:. . " ' I ~namję.tny~h błysjcawic , ogrzewa je ' swoje m ciepłem i 'pcha 

I patrząc w grób swego wieszcza, w pog rze bane na- do bohaterskich czynów-potomków dawnych , bohateró~-
dziej e " swego narodu , widzi .. , ładne toalety amat orek, ich I miecza i myśli. , . ' ' ., 
piękńą -, grę , .. NudZlir '·go- wspomnienie o życiu wieszcza; ;' Y. " ~,od w'p1y:';"en:, wśpomnień , czerpanych ' z : prieszio~c( 
nj.ldzi . ch arakterystyka jego utworów, ' bo tłum pragnie • uv,r'iecznionej nie'ś'rn'iertelnem piórem naszy'ch' wleszti6;';,( 
\V-rażeń , a może śpieszy na kolaaię : .. ' rwą się w przyszłość jej syny i wnuki i ~a ,- gri.iz~~ł{, 

Bo tam , śród ' setek zebranych na sali nie widać IktWia; ofiarną za'lanych 'ołtarzy 'tworzą ' nClwe, " może -mniej ' 
byłó :,; t myśli , ani Gdrobinki, a może była ... tylko jej do- wielkie , mniej ł;iohaterskie , ale ,nie mniej trwałe, 

• l ' , • \ • _ I ~ 

strzedz nie . mogłem . Było tam VI'śzystko-nie było .jedy- , Na głos przyszłości , '. dążącej ku' zagojeniu ran uko-

rrie il1tcha Slowctckieg'o, 'Cl. jeżelf on zajrzał tam na chWHę, ; cjJanej przez nas ,. a tak ni~szczęśli ,wej Ojczyzn.y. ~pod
p~ywołany wypowiedzianem z głębi 'Serca słowem ~kró - no'szc\ S'ię 'dłonie ' od sierpa: ' i pługa 'i śpies'zą z po:rńoi~ : .. 
reg~ z artystów , to 'COfńął się, bó zrozumiał, że słucha ,- Nie bacząc na ciężkie " wąrunki bytu, niosą swóL.grosz .. 
cze nie o nim w tej chwili myślą... J':'(~; ofiarny tam, gdzie zagrożpny byt Szkoły Polskiej ;;iyw~ , 
j!, I Obchód Słowackiego tobU Wrażen i e zabawy, połą- ich ,. d~ , walkI o ' jej istnienie, do' truaów, pos.wie~~ń , .'· do 

• -' ~ .... ~. J' . . '.' ~ ... , 

ckGnej z adoracją dła artystów, zabawy zirimych mane ~ zwyciestwa , nad so·bą... ,', ,.' 
l ' ' < , " 

kin'Ów, ńiezdolnych ani tZ\:Jć, ' ani kOchać. ' Walka o utrzymanie szkolnictwa polskiego, to nowa 
:., ,- I I; 

f f' ~, 
-l~: ~~~~~~~~~~~~~~~~~~~~~~~~~~~~~~~~~~~~~~~~~~~~~~ 

, I ". -~ :Tor~~cz oderWana i czysto abstrakcyjna wZ91~'~ :' 
dem !iłosporlarstwa i odlewni,-no a młodszy? 

<~ ,. • \ 

. ! Lisiy Z n,'ad Sze.sznpy . 
. 't 
l' Na , jednem z liczniejszycłhz~~rań w "naszej guberr,ji 

pGl :,kilku robrach wint~ .za;Gzęto mówić na , podstawie 
sprawozdań do Centralnego Tow. Roln . i wogóle obja
wów życia 'gubernji -Suwalskiej; ' ż~ . jest ona najzupełniej 

JX>d wz:ględem ' rolnictwa :Zrujnowaną· Każdy ' z obecnych ' 
podawał przyczyny tego upadku, począwszy od klima
tu, kończąc' na życiu nad stan. Wszyscy mniej więcej mie
lI ' rację , lecz nikt z obecnych nie potrącił kwestji wycho
waJi1 ia należytego , dzieci właścicieli ziemskich . Zwróci! ',~na 

to , uwagę obecny stary ,kawaler i, powołując się na 

przykłady zmarnowania sporych fortull w tej gubernji,\ 
objektywnie i trafnie skreślił !drzyczyny "takiego stanu 

rzeczy. 
Panie prezesie, zdaje się , że pan ma dwóch 

synów? .' 

Tak , . panie . 

Wiemy, ' że posiada pan majątek ziemski. odl.ew
n'ię , wogó1e fortuna prezesa należy do większych i po
trzebuje kiero~nika ; k.tóryby złuzował pana '-z powodu 

,W'i'eKu. 

- Mł.o dszy z , powodu . różnych okoliczności jest 
obecnie w domu i używa po.wietrza, jeździ od folwarku 

dq. fo.)warku i ,opOWiada mnie, co ,w tym dniu robią ... . . '. 
_A ~ pańscy . synowie, panie ' sędzio , co skończyli? ' ' 
t· . ' .... • 

,,' - , Jurek był w Krakowie . na filozoficzno-agrono-
m;~~ny;n .. wydziale 'i obecni~ . go~podCl:rzy w ' dómu, ma' 

zamiar 'oienić " się, ale, jak pa'-nu wiadomo, jest to rzecz 
d~syć tr~d'na-wzajemna sympatja, pewność posagu, ' te 
interesa, ot i tak przeciąga się ... Tymczasem szuka żony ... ' 

- PraCOWity ' przynajmniej i lubi , gosp0darstwo? 

.. l - . 'f.,ek --sobie , ll!bi i zabawić się· 
_. : To nic złego, ale , sto.suje tę wiedzę rolniczą 

~ ." ~ 

na' wsi? 
- - . Ba; kiedy nie wie , co zastosować. Hypoteka do

syć przeciążona, nawet skrzypi , b: a,k kapitału meJjora
' cyjnego, a to ' ~aki~ ryzykowne ' i ' niewłaściwe stosowanie' 

drogie~®' kapit~łu ~~~sp~dar;two idzie sobie, jak Bóg da .. 

l
-Twój sy'fl, -Glesiu , ·wiem , że jest w Dublanach;, 

odziedziczy po t,obie inteligę.ncję , . rzutkość i poczucie obo-
\ ',;'" ,....., - , ', I' . . . , .' 

wiązku '-obywatelskiego, ." ,:", ~ ' " ' ,-

- - Prawda, panie, czuję już starość. ' :- Dobrz~ę,by , było, ,5!,dyb] ,, ~e Dublany dai.'~ałl. roz

.:......: : Czy pańscy chłopcy specjalizują ' się w jakiej ga- : vyini.ę<;iet. społeczne , ty mS;?;ase h9; :. d rr. eat,ruję. , się : .. :0/. ' ,!c~ł9,P:S~ 
łęzi , m~gącej mieć zastosowanie ' do po's'iadanYGh prze z: . ~of-anial \ sL-ę i · przew: ócenia w --Q:!~W15 ; pa pun,k'1:if bO~~1try,~,'( 
pana zasobów? boleję na tern i muszę oddać go gdzieindziej, ażeby nie 

_ Starszy ma zamiar być historykiem.... był podobny do wielu innych. 
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his'torja legjonów, a każda zdobyta placówka,: to wąwozy ! J(t nie ;:;(tzd'roszc.~C C!tÓl'OiJt chei'ltbiuóil', Somo-Sierry , otwierające drogę do jaśniejszej przyśzłości I że st'roj(~ !)lotl'.l} 10 przepaski :~ rubinów, naszego biednego kraju. l lecz-- że _1Iie zll(lh 10 1Iiebto.: .lOicczn~j clufllttc, 
Na czele walczących sze regów stoi garstka zie mian , I bóL II , r;d!J ciekq; knł'i uratnle; komlc. resztka bohaterskich niegdyś legjonów , przerzedzone sze- fl)omoslawa. regi, wycieńczone od trudów i walk ciała, ale duch w - ----tej garstce silny. Sczerniałą od pracy dłonią trzymają 

oni sztandar, postrzę'!piony w bitwach, i nutą dawnej bo
jowej pieśni starają się zwolać do swoich szeregów roz
proszonych towarzyszy. A piękna to nuta, droga każde
mu sercu , w które m tlą iskry dawnego znicza, podsy·
tane myślą o przyszłości. Czy dźwięk ' dawnej, niegdyś 
tak ukochanej surmy bojowej dojdzie do uszu wszystkich 
tych, którzy od sztandaru odbiegli-nie wiem , ale wierię , 
że ci , co go usłyszą, pójdą za jego dźwiękiem aż tam , 
gdzie podniesiony w górę sztandar powiewa wysoko, po
wtarzając swym szelestem dawno słyszane słowa: "Pro 
pu blico bono". 

Niezależny . 

JII nie zllztlroszezę ... 

Ja nie z{tzllroszcze !)wiazdom na bl~kicieJ 
;i:e wiodą cie/te wśród przestw01'óW życie, 
co noc btys/w jl~ o,rjniami zlotem( 
lecz-że ich bloto '/lie ob'ryz!Jft ziemi. 

J{t nie zCtzclroSZGz0 lotnei btyskalOlcy, 
że się przeglr~da ID lJ1'zezroczej JcrY1ticy , 
że świat przebiega, choć minute .~ Il;iec i , 
ale --że g lad" !Jc/t nie widzial(l dzieci. 

- Co pcrabiają twoi molojcy, Kazi mierzu? 
- Daj pokój: Edward ciągle ' poluje, . Antoni kupuje 

ekwipaże, . pejcze i konie , a Józiak , wiesz, ciąglę grałby 
w karty .... 

- Ałe za to twoi synowie, Stanisławie, . to . będą 
skrzętn i. 

- Prawda, nikomu nic nie dadzą-~poco te nauki , 
uczą ty łko rozrzutności. .. 

- Ale przecie bez wykształcenia e::ięż ko obecn1e ----" 
jakże oni ' wychowają swoje dzieci? 

- A ja? Skończyłem 11/2 klasy , byłem. przy ojcu 
pOKornym i dzisiaj mam majątek, mówią ludzi e, -że Sta
nisław głupi , głupi .. . a wiesz , że Nieukiszki są bez gro
sza długu, mam k,apitaly. .. .n' , 

- Prawda, ale nale i-y pamiętać , że każdy .. jest 
człenkiem spoleczeństwa, ma obowiązk i względem niego, 
--z dzi eci wytworzą się egoiści , albo n:arnotrawni. Ma
my tego dowody na twoich krewnych , którzy przeZ idwa 
pokolenia żyli tylko rublem, a dzisiejsi zmarnowali W!:iz,y$t
ko i to w sposób talk lekkomyślny , taki pospolity ... 

- Pański syn uczy się w Anglji? 
- Tak, panie , pragniemy WyZySKać idealne stosun-

Słów kilka o Suwalskiem Towarzystwie Rolniczem. 
W N~ 9 Tygodnika Suwalskiego z r. b. pomieszczo

ną została korespondencja p. M. , tycząca się działalności 
naszego Towarzystwa R olniczego. P. M. zaznacza, że za 
czasów wiceprezesostwa p. Stanisława Gawrońskiego 

I wniósl projekt założenia filji Towarzystwa w środkowym 
r punkcie gubernji. P. M. dodać zapomniał , że dyskusja 

nad tą kwest ją toczyła się na kilku zebraniach Towarzy, 
stwa i że na mocy upoważnienia ogólnego zebrania, Ra
da T owarzystwa wystąpiła z podaniem do Ministerjum 
Rolnic twa o pozwolenie--nie na otwarcie filji, lecz na od
bycie dwóch ogólnych zebrań w Wyłkowyszkach. Ta skram-

I na propozycja Rady spotkała się z odpowieązią odmownąj 

I 
Przyszły n astępni e znane wypadki z r. 1905 i 1906 r., 
dążenia członków Towarzystwa poszły w innym kierunku 
i zdrowa myśl pewnej ideowej decentralizacji działałności 
Towarzystwa poszła w zapomnienie. 

Należy się wdzięczność , p. M., że ją z popiołów od
grzebał. Sądzę, że jeżeli p. , M. na najbliższem zebraniu 
postawi odpowiedni wnio~ęk: ' przyjęcie takowego nie na

! potka trudności. Zwracam jednak uwagę p. M., że za-

I 
majo posiadamy sił intelektualnych i materjalnych , abyś
my mo.gli pozwolić sobie na zbytek utworze nia filji. Su
wałk i muszą pozostać na czas dłuższy ośrodkiem , do 
którego dążyć będą wszełkie nasze usiłowani a, mające na 

panowskim w Galicji. Zapewn e przypomina pan so bie 
jego stu,dj Ull1 nad galicyjskimi stos unkami ekonomicznymi 
.Nędza w cyfrach u. "Ten człowiek, wychowany w Anglji. 
mierzył tamtejszą mi a.rą nasze stosunKi , zawiódł się , 
zmarniał. .. przeceniając zamiary swoje, a nie doceniając 
niędokładnoś~i naszych charakterów i t. p: Gdyby Szcze
panows.k i był kształcony zagranicą, łecz w porównaw
czem i krytycznern- zestawieni u stosunków ekonomicznych 
!u ajowych z zagranicznymi , oyłby pobrodziejem dla 
Galicji. Można zacyto wać i więcej przykładów skądinąd 
zdobycia wysokiego rozwinięcia. umysłowego , lecz, nie
stety ,. najzupe łniejszej nieumieJętności przy kroje nia tego 
w życiu wlasn ~go kriijU .. . 

-- Tak , \-J anie. Fatalne tutejsze stosunki szkolne 
były -po części przyczyną , że dużo młodzieży szukało tej 
nauki na obczyźni e. Szczepanowski był . jednym z nieli cz
nych; dzisiaj gdzie pan nie znajdzie naszej młodzieży? 
Podobi eństwo z przed stu laty--dziadów rozpacz gnała 
pod orły napoleońskie , wnuków pędzi pragnienie wiedzy, 
może to i łeRsze i wpłynie na . doskonalenie si ę naszego 
społeczeństwa. Czy mój syn będzie rolnikiem -nie wiem ; 
alt powinien być człowiekiem do rzeczy. ki wychowawcze angi elskie i przystosować je do chara

kteru młodego człowieka; doskonałość szkoły angielskiej w 
k.ażdym calu dodatnio wpływa na pojęcia młodzieńca. 

- Dodam praktycznym i miłującym swój kraj. 
A gdzie jest pański Jurek , panie radco? 

.- Mój Jurek jeździ samochodem, rozbija ludzi , na
turalnie płaci za to, gra na fortepjanie i, o ile nie prze
jeździ fortuny i sam nie skręci karku, będzie takim rad .. 

- Prawda, panie , ale on nie będzie znał naszych 
stosunków-mieliśmy dowód takiego zawodu na Szcze-
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celu zapewnienie nam możnoscl doczekan ia lepszego ków, stąd wypływa potrzeba jaknajszerszego kult\:lfalno-oby

jutra. Może należy podnieść dawny projekt odbywania czajowego oddziaływania na szersze masy ludowe. Towa

dwóch zebrań w Wyłkowyszkach, żeby ułatwić bywanie rzystwo Rolni cze, popierając rozwój kółe k ' rolniczych, 

na zebraniach członkom z północnych powiatów, pocią- może odegrać rolę pierwszorzędną w sprawie szerzenia 

gnąć ich w ten sposób do udziału w pracach Towarzystwa. wśród mas poczucia obywatelskości i obowiązków społe-

Chciałbym jeszcze podać do wia.domości czytelni- cznych . .Ponieważ idea współdzielczości jest wyrazem 

ków Tygodnika, jakie zamiary na przyszłość powzięła zdrowych potrzeb ekonomicznych, T owarzystw o usiłuje 

Rada naszego Towarzystwa R oln ic.zego , jakich chce użyć przez odpowiednią organizację biura komisowego okazać 

środków, żeby ożywić i pchnąć na nowe tory działalność swą pomoc; niektóre kooperatywy pozostają w stosun

jego. kac h z biurem komisowem , do ł ożymy us ilnych starań, 

Na pierwszym planie postawioną została potrzeba żeby ten d ział operacji jaknajsze rzej ze spodziewanem zo

utrzymania naszej Szkoły i przyj ścia jej ze skuteczną po- bopólnem zadowoleniem rozwijać .- Opłakany stan ho

mocą · Wybrani delegaci powiatowi jeszcze w bieżącym dowli wysuwa na naczelne miej sce potrzebę powołania 

miesiącu kołatać będą d.o uczuć i kieszeni członków T o- I do życia z,viązków hodowlanych. R ada Tow. op racowuje 

ł warzystwa,-bodaj to było poraz ostatni. Trzeba sprawę I na począ tek ustawę związku hod owców bydła w naszej 

tę za~~ńcz~ć-.stan~ć na wysokości chwili-- powiedzieć gubernji. Odrzucając narazi e wykładnik rasowości, zwią

wyrazme , klm jestesmy! I zek ten będzie miał na celu przy pomocy instruktora 

Utrwalenie bytu Szkoły pozwol i nam z większym I uporządkować sp rawy hodowii , stosując odpow iednie me-

spokojem i bezstronnością traktować inne nasze sprawy, I tody hodowlane i zapozn aj ąc się dokładnie z materjałem , 

l a głównie natchnie nas przekonaniem , że temu sPo łeczeń- 1 jakim nasza hodowla rozporządza w chwili obec nej. Na-

stwu należy poświęcić resztę sil swoich!! I stępn ie przyjdzie kolej na związki hodowli kon i, owiec, trzo-

. Rozwój spółdzi.elczości , zaznaczającej , s i ę p~wstaniem I dy chlewnej i ptactwa. Kółka rol nicze zostaną włączone do 

w naszych wsIach I osadach stowarzyszen spozy wc zych , ogólnego ruchu hodowlanego, jak i będz i emy usiłowali stwo

wskazui.e wyraźnie . !aką, drogą ma kr~czyć nasze Tow . II rzyć w naszej gubernji. W Lw iązku z tą sprawą pozos taj e 

Roln., zeby współdzl ałac tem u ruchow I. Znalazł on punkt projekt urządzenia w tym roku pokazu bydła , koni, i t. 

oparcia w chęciach i dążen iach naszych mas lu dowych , p. oraz wyrobów drobnego przemysłu , przy pomocy Cen

lecz kooperatywy nasze mają tę wadę , że ich za rządy tralnego T owarzystwa Roln iczego. 

nie mogą jeszcze obecnie pochodzić z tych sfer, dla któ- Pierwszy ten pok az w naszej gubernji odbędzie się 

rych is tn ieją· Materjalne wzg lędy wysunęły potrzebę zrze- ! w S ej nach we wrześniu lub począt k u października r. b. 

szeń , lecz podkład umysłowy i moralny nie jest dosta- Z projektó w ważnych, lecz tymczase m trudnych do 

teczny dla postawienia idei współdzie lczośc i na odpowie- wykonania podać pragnę do wiadomości projekt urządz~

dniej wyżynie. Stąd pochodzą nieuni knione dysonanse nia w Suwałkach w miesiącach zimowych r. b. lub r. 

lub nieporozumienia pomiędzy zarządem a ogółem człon- p. Kursów przygotowawczych dla drobnych ro lników , na 

cą Tow. Kred . Ziemskiego jak ja. scy trze j kształcili się na rolników. 

Delikatne westchnienie było odpowiedzią, czy to ja- - Trafiłeś, jak kulą w płot. Cze m oni będą, to 

ko współczucie dla przyszłego radcy Tow. Kred. od będą , al-e nie pionierami rolnictwa, bo muszę po parę 

skręceni a karku , czy też dla stowarzyszonych- ni e- razy dawać nasienie zboża, które na hulanki sprzedają, 

wiado mo... a w końcu sam sieję ... Mój las przttrzebiony _ może to 

- Pańsk i'ego Kajtusia z żoną widziałem na kilku zaświadczyć ... . Nigdzie nie chcieli się uczyć , awantury, 

sąsiedzkich zebraniach, sły szałem , że świetnie sprzedał okłamywanie, choroby i, co za tern, wydatki.... Zdaje 

majątek i na tę i ntencję był tak czczony, że z zamętu się , ' że skończą na ekonomstwie , o ile zechce ich kto 

zapom nieli o pozostałych w domu dziec iach bez cukru i wziąć. Może z naj starszego uda się co zrobić ... 

bułki. -- Źle z takimi następcami. Zmarnieje wszystko ... l 

- A tak , panie , było u nich przyjęcie z szampań- po kim to poszło? .Prawda, że z początku od lat dziecinnych 

skiem, przez trzy tygodnie. był kulig , bawiono się doskonale, I nie zwracaliśmy uwagi na ich charaktery , psychologja 

kawalerowie wynajmowali damy w Suwałkach dla przed- I dziecka. była zanied.baną od kolebki. ... Ale .wiesz. ja na 

stawicielstwa. . tern me znałem Się , pracowałem, me miałem czasu, 

-- Co pański syn ma zamiar obecnie robić? Wiem , I matka była za słaba dla nich ·-a zresztą kto to dawniej 

że do wsi mial pociąg. wiedział o psychologji dziecka i kto studjował jego cha-

-- Mój syn zakłada dom handlowo-przemyslowo- rak ter? Bywało po ośmioro , kiedy to był czas po temu, 

spedycyjno-stręczeniowy. Niech licho weźmie tę wieś, karmiono nie własnem mlekiem , z krzywdą biednego dziec

stracił pól majątku .. . ka mamki , za jakieś 3 ruble i funt cukru miesięcznie-· co 

- Wszak nie zn a nowego zawodu , straci resztę . rok to prorok i człowiek nie o patrzył się, że ciężar nad 

Trzeba umieć rachować , a Kajtuś lubi żyć nad program, siły , a zdolności wychowawcze żadne .. . Rosło to i wyro

pan wie, że często szklo bywa w robocie. .. slo . patrząc na las , który teraz za to wszystko odpo

- Co zrobić ... Jakoś to będzie , a może pan nie wie, wiada ... 

że Kajtuś zna dobrze grę w karty i z tego , panie do- -- Oj ten biedny , biedny las! Co to będzie jak on 

brodzieju , ludzie żyją. .. skończy się - zajęcz~li zebrani. 

- Jestem pewny , kochany sędziulku, że twoi sy- ._- Mów iono na ostatniem zebraniu Tow. Rolnicze-

nowie będą pionierami kultury rolnej w Bujnowie , wszy- go o potrzebie zalożenia banku leśnego-ale od kogo 
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wzór tych , jakie Centr. Tow. RoI. urządza w Warszawie . 

Urzeczywistnienie tego projektu zależne m będzie od 
możności pozyskania odpowiednich prelegentów , ' sali na 
odczyty i środków pientężnych. 

Ze wszystkich pogrzebanych dawnych projektów i 

zamiarów najwięcej żałować należy delegacji ogrodnictwa 
i gospod arstwa domowego . Gdy inne delegacje nasze 

miały na widoku bez kwestji bardzo sz lachetne cele 
ogólno społecznego znaczenia, lecz w naszych stosunkach 
za abstrakcyjnie pojęte , ta delegacja przy pozyskc:.niu od
powiedniego poparcia niezaprzeczenie znacine mogłaby 
oddać usługi, przygotowując grun t do innych dzi ~łań. 

Wznowić delegację . gospodarstwa domowego, pozyskac 
udział naszych Obywatelek w pracach Towarzystwa bę

dzie usilne m staraniem jego rady . Nie ulega bowiem wąt
pliwości , że bez ich współdziałania Towarzystwo wyka
zywać będzie pewną jednostronność w swoich pracach , 
pewien brak wyższej kultury i poczucia odpowiedniej 
miary. 

Oto wiązka projektów , jakie rada Towarzystwa przed
stawić zamierza Członkom w najbliższym czasie. Mamy 
uz.asadnioną nadzieję , opartą na doświadczeniu z prze
szłości, ie o ile nie utrudnią naszej działalności apatj a i in

dyf ..: rentyzm, a nie zamącą politykomanja i sui generis 
krytycyzm, możemy z wiarą w przyszłość podjąć pracę 

pod sztandarem Towarzystwa R olniczego z hasłem: "w 
górę serca!· Pźot1' Górski 

Prezes Suw . Tow . R olnic zego. 

KORESPONDENCJE. 
Marjampol. 

Istni ejące tu od 5 miesięcy Towarzystwo pożyczkowo

oszczędnościowe rozwija się pomyślni e. Dotychczas za

pisało się członków 83, wpłynęło udziałów na sumę 800 
rubli, wkładów - - · 1300 rb., które rozpożyczono. 

Na ogólnem zebraniu dnia 27 lutego r. b. ustano

wiono budżet . na rok bieżący w sumie 230 rb .; zarząd 

_____ !o......-_ 

ma wyjść inicjatywa?' Instytucja Tow. Kred. Ziemskiego 

chociaż i składa się z osób z wyboru z pośród nas, ale 
wiecie. panowie, że z chwilą gdy dostaną się do dyrek

cji, stają się takimi reakcjonistami , i ż przechodzą nie

raz naj gorliwsze wzory biurokracji. 
-- Ciekawa rzecz dlaczego? zapytał jeden z obecnych. 

-- Nie tak łatwo odpowiedzieć, pomówimy innym 

razem, trzeba jechać do domu , 

- Panie Michałe, co za wzni osek z wywiadu pana 

o naszych synach? zapytał radca Tow. Kred. Ziemsk o 

(ojCiec przyszłego radcy) starego kawalera pana Michała. 

-- Daliście odpowiedź, popartą faktami z osoDistego 

tyci a, że przyczyną upadku większej własności ziemskiej 

jesteśmy my sami we własnych dzieci ach , lekceważac 

ich stroną duchową, ich głowy i serca, Posiadaliśmy 

majątki z przeszłości w innych i łatwiejszych warunkach, 

aniżeli obecn,ie zdobytych, ale nie chcieliśmy rozumieć, 

że dobro materjalne bez człowieka, umiejącego je stwo

rzyć, jest niczer.n innem, jak poważnym środkiem i 

dźwignią intensy';~n~j pracy ludzkiej; żyliśmy bez myśli 
J ;~ 

radę składają przewazme Żydzi , sk utkiem czego jes t 

mała ilość członków ch rześcijan -- tłomaczą się brakiem 

zaufan ia do zarządu żydowskiego. Powstał projekt zało
żenia towarzystwa pożyczkowo-oszczędnościowego parafji 

marjampolskiej. 
I P 0 wypełnieniu nadesłanych szematów w k westj i 
przyszłego samorządu miejskiego tutejszy magistrat prze
słał je do kancelarji generał-gubernatora oraz przedstawi ł 

rządowi gubernjalnem u. Z anow. 

ECH1\. VOMTYCZNE. 
Zatarg między Serbją a Austrj ą o Bośnję i Hercego

winę dotychczas nie załatwiony. Obawa wojny nie jest tak wielką, 
jak to miało miejsce jes7Cze nip.dawno. Serbja była usposobiona 

wojowniczo, dopóki liczyła na pomoc Rosji; z chwilą jednak kiedy 

rząd rosyjski, idąc za zgodnym chórem innych mocarstw, poradził 
bratniej - Serbji załatwić zatarg pokojowo i zadowolnić się ustęp

stwami natury ekonomicznej, w Serbji nastąpiło rozczarowanie. 

Prasa i naród domagają się energicznego działania, lecz rząd wo
bec pogotowia zbrojnego Austrji i trudnych do przezwyciężenia 

przeszkód w postawieniu swej armji na stopie bojowej, waha się 

i widocznie skłania do powierzenia' rozstrzygnięcia sporu przez 

konferencję mocarstw. 
Niebezpieczeństwo wojny nie jest dotąd zażegnane, jedna 

iskra moŻp. rozniecić pożar. 

Z l\I{1\.JO, 

Zajście w uniwersytecie i politechnice. W dniu 6 b. m. w 
godzinach popołudniowych odbywała się narada studentów uniwer
sytetu warszawskiego w sprawie egzaminów rocznych. Rektor uni
wersytetu nie pozwolił na odbycie wiecu. Ponieważ studenci nie 
opuścili gmachu uniwersytetu, o god z. 4 wkroczyło wojsko z po
licją i oberpolicmajstrem na czele. Nazwiska wiecowników spisano 
i w kilku partjach odesłano ich do poblizkiego cyrkułu zamkowego. 

Rada uniwersytetu uchwaliła odwołać się do rozsądku stu
dentów, wzywając ich do uczęszczania na . wykłady, z uprzedze
niem, iż za opór nie cofnie się przed wydalaniem. 

W dniu 8 marca wynikły zajścia na tern samem tle w insty
tucie politechnicznym. Ponieważ na wezwanie władzy studenci ro 
zejść się nie chcieli, sprowadzono oddział policji pieszej, konnej 
i ż andarmeryi i spisano nazwiska studentów wiecujących. 

Zjazd Związku Katolickiego. W Warszawie w końcu zeszłe
go miesiąca odbył się zjazd Związku Katolickiego; zj echało się 

przygotowania następcóW dorobku nietylko materjalnego, 

łecz i umysłowego , bo jeże li dorabialiśmy się fortuny, 

to nie myśleliśmy o doborze naszych następców i wdra
żaniu ich do rozumnego szafarswa niety lko dla siebie , 
lecz i dla całego kraj u. 

Jesteśmy i obecnie złymi kustoszami tych resztek i 

sądzimy, że żyć będziemy wiecznie bez tej głębszej my 

śli i miłości ziemi i lasu, nad którym tylko co jęczę

fiście ... Pamiętasz , radco , tych wszystkich, którzy zapomnie

li o przygotowaniu sobie następców? Wszak te posiadło, 

ści to zniszczone i zdewastawane placówki dawnej boga

tej kultury, a ci sukcesorowie, którzy rozbijali się czwór

kami i trzaskaniem z bicza niepokoili ludzi , obecnie 
wyciągają rękę . 

Pan Michał szeptał na ucho radcy ich nazwiska ... 

i potakiwał głową, my ś l ąc prawdopodobnie o swoim 

następcy, rozbijającym się samochodem. * * * 

Dokończenie sprawozdania z obchodu SłowaCkiego umie
ścimy w następnym numerze. 
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kilkuset delegatów z różnych stron kraju. Zebranie zagaił JE. 

Arcybiskup Popiel. Postanowiono przesłać telegram Ojcu Świętemu. 
Przewodniczył hr. juljusz Ostrowski. Sprawozdanie z działalności 

Związku złożył Jan jeleński. Referat o akcji katolickiej wygłosił 

ks. kanonik Szlagowski. 

Hoło Polskie w Petersburgu postanowiło na miej sce p. Dmow

skiego nie wybierać nowego prezesa. Sprawami Koła zawiadywać 

będzie komisja, składająca się z posłów: Harusiewicza, Świeżyń
skiego i jarońskieg o. 

O Słowackim i rodzinnych jego stronach wygłosił odczyt 
znany w szerokich kołach prelegent p. Kar ol Hoffman. Odczyt 

ten z wielkiem powodzeniem wygłaszanym był w wielu miastach i 

wywołał ogromne zai nteresowanie wśród szerokich warstw wielb i

cieli Słowackiego. 

Sprowadzenie zwłok Słowackiego . Zo rganizowany komitet 
obchodu setnej rocznicy urodzin Słowackiego po przeszło rok trwa

jących staraniach uzyskał nareszcie ze;wolen ie rządu francuskiego 
na sprowadzenie zwłok mistrza-poety do kraju : 

Miljony prezydenta m. Sosnowca. Niedawno pisma podały wia
domość o spadku miljonowym, jaki miał odebrać prezydent miasta 
Sosnowca po zmarłym krewnym z Ameryki. 

Obecnie dowiadujemy się, że ist nien ie owego spadku nie jest 

ostatecznie stwierdzone i że windykacja takowego przedstawia pew

ne trudności. Co jest jednak prawdziwe , że prezydent Sosnowca 

p. Kozłowski odbiera z różnych stron . całe stosy listów i prośb 

od wynalazców, młodzieży szkolnej, panien bez posagu, oraz wie lu 

innych istot z prośbą o zapomogę . 

Cenny dar. Wdowa po ś. p. janie Karłowiczu, p. Irena Kar

łowiczowa, przekazała Towarzystwu Przyjaciół Nauk całą bibljote

kę po mężu swym. Nadmienić trzeba, że księgozbiór, gromadzony 

przez znakomitego uczonego, wynosi kilka tysięcy dzieł naukowych, 

przeważ nie z dziedziny lingwistyki i ludoznawstwa. 

Z bITWy. 
Ugoda polsko-litewska. W dniu 3 b. m. zabiegam i ks. Mi

chalkiewicza, admini stratora djecezji wileńskiej, odbył się w Wil 

nie zjazd duchowieństwa katolickiego djecezji wileńskiej w prze

ważającej większości, w ce lu zażegnania rozognionej kwestji pol

sko-litewskiej i omówienia kilku spraw, dotyczących biegu życia 

kościelnego w djecezji. 
Co do kwestii polsko-litewskiej, po długich i wyczerpujących 

debatach polskiej i litewskiej grupy oddzielnie powzięto uchwały, 

potępiające wszelką agitację szowinistyczną z tej lub owej strony, 

narzucanie komukolwiek jakiegobądź języka, jątrzenie stosunków 

narodowościowych za pomocą prasy; obie grupy zaprotestowały 

przeciw działalności wszelkich burzycieli porządku w kościołach i 

parafjach, . odrzuciły i potępiły używanie kościoła za arenę walk 

narodowościowych, postanowiły czynić zadość potrzebom ludu z 

uwzględnieniem w duszpasterstwie praw językowych nawet mini

r;nalnej mniejszości, w równej mierze szanować prawa i uczucia 

każdego z narodów, bynajmniej nie stawiając przeszkód prawidło:

wemu rozwojowi kulturalno-społecznemu Polaków i Litwinów. Tak 

ułożyła się na p<?siedzeniach pojedyńczych grup strona zasadnicza 

uchwał, na posiedzeniu zaś wspólnem W d. 4 marca przystąpiono 

do wytworzenia regulami nu dla pokojowego unormowania sto

sunków wzajemnych w parafjach o ludności mieszanej. I:Jregulo

wanie stosunków narodowościowych ks. administ rator polecił wy

łącznie kapłanom, podając im podstawowe wskazówki, któremi 

mają się kierować: W każdej parafji o ludności mieszanej powi

nien być kapłan, znaj ący oba j ęzy ki; kazania, katechizacja w każ

dą niedzielę i święta bezwarunkowo mają być w obydwóch języ

kach; śpiewy i inne dodatkowe nobożeństwa mają być odprawiane 

tak, ażeby i mniejszość nie była ich pozbawiona w swoim języku. 

Ustanowiono też stałą komisję, złożoną z 9 księży, po dwóch 

z każdej grupy i piątego prezesa, która ma funkcjonować na wy

padek nieporozumień narodowościowych w parafjach. Uporządko

wanie kwestji językowej w Wilnie ks. administrator zarezerwował 

sobie. 
.ze ŚWI1\T1\ . 

Białogród . Następca tronu oświadczył prezesowi komitetu 

obrony narodowej, że pociągnie na wojnę nie jako oficer zwykły, 

ecz jako dowódca legji śmierci. 

Waszyngton. Prezydent Roosewelt złożył swe .pe!nomo.c. 
nictwo i z dniem 3 marca udał się w dwuletnią podróż. W ciągu 

jednego roku zatrzyma się w posiadłościilCh angielskich w Afryce, 
następnie zw iedzi Londyn, Paryż i Berlin. W Afryce będzie kiero
wał wyprawą naukową. 

Z Rzymu dochodzą wieści, jakoby w 
labria ponownie odczuto trzęsienie ziemi, 
wśród mieszkańców. 

Mesynie i Regio di Ca

co wywołuje panikę 

Gruba pomyłka . Znany obraz, wartościowe dzieło sztuki, 
przedstawiające Adama i Ewę w raju, pendzla znakomitego mistrz a 

z XVI wieku Alberta Diirera, nabył we Florencji niejaki hr. Djo
nizy Andrassy za cenę 60000 lirów. 

Skonstatowano fakt, że dzieło to, nabyte u znanego anty

kwarjusza Molli'ego, okazało się falsyfikatem. Zachódzi pytanie, 

czy antykwarjat wiedział o nieautentyczno ści podpisu Dii,era i z 
jakiego źródł'a obraz ten otrzymał. 

I{ 1\ O N I I{ 1\ S 1\ D O W 1\. 
Sąd Okręgowy Suwalski na posiedzeniu w dniu 4 

b. m. rozpatrywał niezmiernie charakterystyczną i ciekawą pod 

względem życiowym sprawę. Na ławie podsądnych zasiedli woźni 

sądowi (obecnie w toku sprawy złożeni już z urzędu)-juljan 

Chrapowicki i Piotr juchnowiec, oskarżeni z art. 169 ust. karn., 

mianowicie o kradzi eż puda owsa. Okoliczności sprawy .w stre

szczeniu następujące: w początkach maja roku ubiegłego obaj 

oskarżenI przejeżdża li przez os. Olitę, gdzie się zatrzymal i dla 

wypoczynku , umieszczając konia z bryczką w stajni gospody. Po 

upływie pewnego czas u wprowadzono do tejże stajni 4 konie, 

należące do przejezdnych : księdza Stefana Wierzbowskiego i ojca 

jego Leonarda. Woźnica wsypał do żłobu koniom ów pud owsa i 

konie na moment wyprowadził dla napojenia. ?o powrocie woźni

ca owsa w żłobie nie znalazł, wszczął alarm i podejrze·nie rzucił 

pod adresem oskarżonych, którzy ju ż się gotowali do odjazdu. 

Wszelkie jednak reklamacje rzekomo poszkodowanego na nic się 

nie zdały, bo oskarżeni, wyparłszy się wszelkiego współudziału w 

kradzieży, wyjechali z Olity. Dopędzono ich wkrótce, zarządzono 

rewizję wnętrza bryczki i w worku znaleziono odrobiny owsa, 

mięszanego z sieczką , pochodzącego, wedle słów poszkodowanych , 

z kradzieży. Natomiast w drodze powrotnei do Olity poszkodowani 

odnaleźli resztę owsa w krzakach przydrożnych. 

Na zasadzie powyższego materjału dowodowego oskarżen i 

pociągnięci zostali do odpowiedzialności sądowej. 

Wyczerpującą obronę za pods~dnymi wnosili z umowy: ia 

Chrapowickim adw. przysc Staniszewski, za jiJchnowcem- adw. 

przys. Zabłocki. . 

Sąd uniewinnił obydwóch oskarżonych. Wyrok ten przeto 

jest kompletną rehabilitacją dla obojgu i w szczególności dla p. 

Chrapowickiego, człowieka nieposzlakowanej uczciwości i prawo ści. 
Nieszczęsny owies, "corpus delicti", zabrany był przez omyłkę -:

stąd wynikło i to nieprzyjemne nieporozumienie , które omal .że nie 

pozbawiło oskarżonych ":obrej sławy i wolności osobistej . Słowem 
na podsądnych w zupełności sprawdziła się znana napoleo~Ówśk~ 
maksyma (w trawestacji): "du riducule au sublime il n'y a qu'·un 

pas" . 

c.()'l Ubiegłego tygodnia w Sądzie Okręgowym Suwalskim 

przy.stąpionQ do rozpatrzenia sprawy Bolesława Brocławskiego, 

oskarżonego na mocy §§ 9, 1629 i 1632 za zbrojny napad we 

wsi Kukowo na Władysława Sobolews kiego, dzierżawcę tego ma

jątku, w dniu 22 listopada 1907 roku. Wskutek niezjawienia się 

świadków sprawę odroczono. 

Puryszkiewicz siedzi:.. ale tym razem nie na ławie posel

skiej, lecz w areszcie, zamknięty na cały miesiąc za obrazę w / 

liście, wystosowanym do wdowy po r. st. Fiłosofowie . jako 

pełnomocnik Fiłosofowej, wystąpił adw. przys. Gruzenberg, zaś 

Puryszkiewicza bronit mieszczanin niżniegorodzki Kamieniew. 

Sprawa Brzozowskiego. Z Krakowa donoszą, że w dalszym 
ciągu rozpatrywanie sprawy Stanisława Brzozowskiego rozpoczęło 

się w ubiegłym tygodniu. Zgodnie z wnioskiem obrony, powołano 15 

nowych świadków. Znany d-r Djamand, powróciwszy z Paryża, 

przywiózł jako "corpus delicti " listy Bakaja z 1904 r., vi ktdr'yclt · 
wielokrotnie zaznaczono nazwisko Brzozowskiego. 
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's·V :B.ędą ·· i".pw·nieżprzedstaw!o!'!e ., sągowi: .-. p i~~n·e. :.: zętnania I . --P-;lidz,ękowirile. X'om/tet ' ~rganizacyjny obć:~odu ' Sło-
czl:ónków komitetu centralnego S. ,_ D-.:. Łopatina,:_Wi,ery fi;gneli '! '/ wackiego oraz z~rząd Szkoły Handlowej" niniejszem dzię..,. ' 
KraRbt~ina . " ;.'! ". kuje tym 'w;zystkim , którzy przyjęli udzia ł w Wieczorze 

, ' Sprawa Siczyóskiego. ' Ża.bójca namiestnika Andr.zeja, ~,r. ' P~ : 
Literackim ku Gzci JulJ'usza Słowackiego: Stowarzyszeniu tockiego" Siczyński pędzie sądzony w hieżącym - 'mi'esią~u, . Przez 

w.zg l ąd nil: p,owołanie większej ilości śy.Jiadków niż na pi;erwszej Spiewac'zemu ,; Lutnia", dzielnej orkiestrze uczniów Szko-
rqz'p'rawie, oraz psychjatrów-rozprawę obecnie rozpisafło < na dwa ·. ły Handlowej, paniom - l BoguckieJ, M. Jaroszewicźowej, 

, , , / 

dn L.. ,',"": '" I J. Chludzińskiej, Z. Chlud ~i ńskiej, H . Gąsiorow~kiej, A. 
" Sp,rawa za odmówienie pomocy lekarskiej , Niedawno roz- i Klono wskiej, Z . Knarskiej, A. Staniszewskiej, M. Ważyń

patrywaną była w L;u-blinie sprawa d-ra Mieczystawa Biernackiego, skiej, A. Wisznickiej, W. Wyrzykowskiej; panom - W. Bro
oskarżonegó Ó odtnówienie' pomocy lekarskiej, 

mirskiemu, S. Dabulewiczowi , Z. Gąsiorowskiemu, T . W maju roku . z'eszłeg'o dor M, Biernacki wezw1}rtym ' został 
z J' pfze'dsta,wienia amator'skiego z gmachu, teatru do umierai.ącego Muszyńskiemu , Z. Milewskiemu , Z. Niklewskiemu, T. No-
dzj~cka. któremu poprzedn io robił opęrąG]ę. Drr B . . odmówił pój ścia, I ni ew iczowi , J. Obuchowi~zowi, W. Romanowi, L. Rosz-' 
jakó tłomaczenie podając przyjętą ha .siepie odpowiedzialność za i ko wskiemu , J. Szmidtowi, H. Szymanowskiemu, T. Ur-. 
kierownictwo przedstawie,nia. . ' 1, banowiczowi , S. Weigeltowi. 

·z powodu braku pomocy dziecko , zmarło, a rodzice tegoż I 
podal i. d -r~ ,B. do odpoy.<jedziaJności s'ąCil0~ej, 

.. :~ Sąd ' Okręgowy jubelsKi ~ po rozpatT,zeni,u tej ,sprawy " u zn ał 

d-la ' Biernackieg0 wjnnym , ,skazał go na 1-0 , rb , kary i dodatkowo 

5 ' dni aresztu policyjnego. -' 

Komitet zwł3.szcza dziękuje za niezmordowaną pra
cę p. Sl. Jasińskiemu, który się podjął trudnego zadania 
wyreżyserowania utworów Słowacki e go oraz p. Fr. Demi
dow'iczowi za 'Jego kantatę ' p rzygotowani e chórów i or-

Kiestry . . 
Komitet organizacyjny usilni e podkreśla o,bywatelską 

uczynność pp. właścicieli wa:sztatów rzemieślniczyc.h i we
spół z Zarządem Szkoły ' składa serdeczne podziękowanie , 

za bezinteresowną Ich pracę i darmowe (częściowo) do
starczenie materjałów: zakładom Spółki Krawców za wy- ' 
konanie stylowy,&~ kostium ów, wła-ści delowi zakładu intro-

' ,: ," 'SjJl'awa ,O zabójstwo' Mieczysława Silbe'rsztejna. Warszawski I 
woJef!ny ~~a ~krę~O~! rozpatrywał w ~odZi -sp:aw~ o .za~ójstwo I 
Mieczysława Sll,bers-ztejna. P,o, przesłuchamu zeznan w lel'l:! sWladków, I 
mów pr'~kuiatora i ob-tQńców, sąd' wygłosił , następujący wyrok: j ó- ' : 

zeI Meks i Paweł Wi elkf skazani .. zostali na 15 I'at ' Ciężkic~ robót; 'I 
Andrzej Bib ran , Antoni Dan iewski, Stanisław Barański" ,Henryk ' 

Hassman, Franciszek Pobudzińsk i na Ja t 12; Ignacy Dobrodziej, I 

'~;rfi 7'fI{oszarek, j ózef- BarańsKi, Władysław Sm'oleń, Bel'told Ba~ 
jer na lat lO, wres~cie " ~j~t r:' ~effer : MiGhał Kowań ski na lat 8. Iigat'orsklego p. ' Władysławowi Jaiowieckiemu za wykona-

I nie kartonowych cz:ęśCi dekoracyjnych , p. Joachimowi 
I Jawidzykowi za wymalowanie de,kor~,Cji. (75% ustępstw.@-~" .. " 

K ',H ,O· N " :\' 

,: o'(fCZ'yt w ' Resursie Obywatels~iej p. t. '.~'.Z!1a~żehie 
ćwiczeń fiz;-ycznych w wychowanJu młodzieży'~ p. Jędrze

ja:-., Qługopo'lskiegooabędzie się dzi'ś (piątek) o ' godz . 8 '/2 

właścicielowi warsztatu stolarskiego p. Władysławowi K:Je .:. : 
packiemu . za dekoracy}ne części 'drzewne, oraz właścicie'-: 

lowi warsztatu blacharski,ego .p. , Bronisławowi Rzeczkow~~ 
skiein'u za wykonan ie p ą.ncer·zy. 

Sprostowanie. w "Ne 9 "Tyg'odnika" w sprawozdaniu z za-
wieCzorem . ' I 

. . . ' .. '~ , !ławy, urząązonej na wpisy dla niezamożnych uczenie pensji p. ' 
Stowarzyszenie "Opał", Członkowle-załozyG~~I'e , T.o,~ ' , Żulińs'kiej, ' opusz2żoho ofiarę,' p",-J'.< Muszyńskiego w kwocie 1 rb .' 

w<trzystwa spółdzielczegq " Opał~ niniejszem pod:&?tą ,90 złożon'~ na tenże ~el. ó-;. . >~, .. ,~ 
ogólnej ' wiadom9ści, , iż , ' ustawa tego Towarzystwa zo- ... 

stała jtaż zatwierpzoną· '. KĄCIK ' HUMO~YSTYCZNY. ' 
, Cel Towarzystw.,ę. - dostar.częnie członkom swoim " ,-----

taniego" : i dobrego opału. ' Składk~ ć,zl~.nkowsk~ .1'0 rb. , Do Niezależnegol 
wpis~L, rb. Zapisy i sk1adki .p,rzyjmuje p. Józef Katowski I Gdym opuszczał w jesieni swą rodzinną strzechę, przyrze-; 

W cliki'er~i swojej _przy :hotelu,' Europejskim. I, kłem ci nadsyłać listy na pociechę · 
:', ' Lecz w pośród różnorodnych zaj ęć i tartil-su, nie mogłem ; 

' Spr~Y-'0zdanie' kąsowe k>0J!lJłetu ' organizacyjnego Wie- wcale pisać, bo nie miałem czasu. Potem ' przyszedł karnawał. 
czorU Lit~rackiego ,ku czci S!E~ackiego. . . , Ratujcie ~nie , święci! jes'zcze mi się w półpościu w głowie po 

Przychód: ,za bilety, z próby jeneralhej 40" r: 90 k., 
za bilety ,ż przedstawienia 4U'g:t r. ,. 15 k., zaprograrny 
144 r. '53 k., . nadesłane z prowincj,i zamiast bilitów po 
zamknię'ciu rachunków, 18 r~ 20 k., razem-618~r. 78 k. 

R6'zchÓcl : afisz'e, ': programy , biletY' 15 r. 95. :k., sala 
teatrcłlria 30 r., farby, szycie- i malowanie dekora~Cji 23 r. ,I 

.. * - . ' 
25 k:, " urzącfrieni,e sceny; . wynajem , de~oracji do Ballady-
ny, materjaly dtzewn'e ,i 7 r.' o! materjały do · dekoracji 
(płótno) i do kGstiumów- 50 't.~/~różnedo kostiumów 8 r. 
70 k., wynajęcie lampy ż reflektorem ~5 k., marki stem
plowe l , [,.' 50 k., służ'ba -5 r. 50 k. , wynajem WOzów, ku- I 
pno i sprowadzenie świerków, świece, sklep spóżywczy,,: 
egzemplarze (10) utworów, depesze do cenzury. marki i 
różne 25 , r. .7..~ ~" pooatek op biletów dla T-wa, Dobro
czynn'tŚdit 2§ 'IP. ą \C., ' pi~~'ian~ :db kasy sZkol,Ae{ za kwi

UHn :'~~7-\32-39§.' 9 91:k~., :prtela'nb d'<;idatkowo do 'kasy szk~oł
nej- zlit ~Wit&R'(N~ r;i39 c..:t:ł '8' 'i-:" 2Ó-1e., ' raze'm 618·' r ~ 1-~r k ': 

'~- l 

nim kręci. 

Oj, wyprawiał też fig larz ro'zmaite psoty, lecz , .. bociany .• :; 
' nie będą mieć ... nic , .. do roboty!!! .. , 

Bo panny w naszych str.onach za ni espane nocki, miast ' 
słookich pęt. .. małżeń.skich, precz ... dźwi gają ... klocki! ... 

Więc też pości ć i suszyć słuszną mają rację , by bóg Hy-' 
menu po świętach odwrócił..: stagnację. , 

A u was? ' jak.a świeci nad młodzi eżą gwiazda? Może się nie 
opłaci powracać do g,niazda:?!. .. 

Napis z, gdy z~idzie jaka . potrzeba czy zmiana, a gotoweg.o 
do usług mieć będzies z 

~~ 

O F I A R ' Y : 

Bociana : 

" 

Na wpisy dla nie-zamożnych ućzniów S-zkoł'y Handlowej. 
, ,Zamiast bytnOŚCi , w ,teatrze w dn iu 28 lutego: pp. 

]at'yno'\!{ ie . z. ,Wyłkowyszek-f-6 r. ,2'0 k., ' 'Paliccy- 4 r.~ 
ks, Bałtiuszajtis 2 r.,ks. Chojnowsh- ' 2 r., ks. Kotlewski 

- 2 r., W , . Makarewkiówńa'-l: r.: · {do~ła:ta do biletu) . 
• • • r f '.. . <:-_ ' ,, ' 

"l \,. .. ' .'!Ł\._~ ,.,.'::' ..... , .. - ... 
~ , " 

, , ' 
.' .~ \ \1 t 

, ' , 
1, ' ..... ~ '. 
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Na ręce P:, ~tanis_zewsk~ego: pp. Artur, ~er~~m~n, I . St. K. Lineburg w dalszym ciągu złożył : 82) dwieinltija-
inżynier z .Brzescla Litewskiego - 25 rb ., SWletlmskl - I tury na porcelanie z początku XIX w., dobrego pendila, 
25 rb ., ZofJa Smolska-15 ~b . , R~man Zaręba-15 . r. : 83) płaskorzeźba Sobieskiego z gipsu , 84) fotograf}a $~_ 
T omasz Zan -:-~!) r. , R: jan.lszewskl ---25 r:, K .. Kul-'~liec bieskiego w str0j'u wojs-kowym , w ramkach złoconych, 
.- 6 .r. ,. Kazimierz KUJawsk.I -~ 15 r. , ~ablelskt -. 17 r. : 84) widok Warszawy - w formie większego sztychu z ·r. 
Marklewlcz:- ~ r. , St. Jabłonsk.I.~~~_ r. I 48 r. . ze bran~~ . 1656, . za czasów' Jana Kazimi.erza, . z herbem miasta .. u 
Wer~s~czynskl-50 r " Sokolow~kl i 25 , r. , Karol Wan góry j' .nd.pisem .-".Urbs Varsovla fmt d. 22 Ju\. 1656 " 
ko wlcz- 50 r. ' . . . ' ,,' , 86) ?-kwareJla- oficer krakusów w-dzwa krakowskiego, ~7) 

Stałe składki na wpisy dla , OI~zamoznych UCZ~IÓW I reproduRcja ' litograficzna z r. 1856 .-:... .Krzyż anielski Sw. 
. " Szk9ły Handlowej. : T.om~sza '. z ,Akwinu , własnoręcznie przez niego odrysó~ 

K3.Kotlewski - 5 r.; · na rę ce p. Chlud zińskiej p. Fr. , wany i lacińskiemi Iitera'mi naznaczony·, 88) list do 
Wańkow icz-25 r. posłów , powracających z' Grodna, napisany przez ' G;, b 

Na ręce p. Staniszewskiego (za grudzień 1.908, ,I P . , Z. L. "Non est sapientis dicere, non putatam· Iw ' 
styczeń i luty r. b.) pp . Brenejzenówna - -1 r. 50 k., Bro- I drukarni P . Dufour, Konsyljarza Nadw. J. K. M~ci Dy .... 
m irski-3 r. , Dlugo p::> lsk i -1 r. 50 k" Gąsiorowski-6 r., rektora drukarni Korpusu Kadetów w Warszawie 1793 r. 
Górnicka- - 1 r. 50 k" jaroszewiczowa-1 r. 50 k. , Ma- 89) List gończy za zbiegłym księdzem z gub . wiackiej 
karewiczówna- l r. 50 k. , Muszyński - 1 r. 50 k. , Niklew- r. 1865. 9Q) Gramatyka na klasę drugą z30 roku; 91) medal 
ski--1 r. 50 k., Rutkowski - 1 r. , ks . Staniewi cz - 3 r. , bronzowy, wybity na cześ,ć papieży Inocentego XI i Piusa V; , 
S zarras - 75 k., S zwarcówna --- 1 r. 50 k., Weige lt - 3 r. , 92) mały medal szkoły wojewódzkiej z orłelTl polskim, 93) 
Zielonka - 1 r. 50 k. , ks. MakQwski--,-6 r. medal rolAicz,y W.' Britanii z wizerunkiem Je~zego III r. 18Q6: 

Na wpis . dla biednej . uczenicy 'kl. 1 złożyły uczenice 94j medal srebrny Grzegorza-Wilhelma; 95) wielka miedziana 
pensji p. K. Zu li ń ski ej zamiast podarunku w dzień imie- moneta - 30 , krejcarów z r. 1801: 96) moneta miedziana 
nin przełożonej - -20 rb . 22 k. Napoleona III 1855 r.-lO centów; 97) ll!0neta rZYl1lska 

Na Towarzystwo Wpisów Szkolnych przy szkółce. 98) .moneta turecka; 99) 13 monet~groszaków z cz. J~na 
P . Julja Kuncowa -1 .r. 55 ~ . ze sprzedaży biletu wej- Kazimierza i Augusta III; 100) oryginalny kamień; 101) 
ściowego na obchód Słowackiego , I pieniądz srebrny z cz. Jana Grzegorza; 102) list konwojny , 

Na ręce p. Zabłocki ej : pp. H . Brzosko-5 r. , Rech- : z r. 1865. _ 
niowski-2 r., No niewiczowa- 2 r. , L. Roszkowski---3 r. , I 

00 Muzeum Ziemi Suwalskiej. I .....-,..--..--"-" ___ --"...~. "-"' ..... ,..., 'F. ~ .~ 
P p. Glans ·- s tary pistolet; Teofil Gr.a1iński--2 ~e- l Og ł O s 'z e n i a. 

dale i 2 mO;'1ety; Napoleon .-Wy-rzykowskl - 7 medali , 1 ! .' 

fajkę i 2 traktąty pokoju z roku 181'5; Giejsztor z § 
S załtu p i a - tal k ę , wy r6 b w łoś c i a ń s ki, n ag ro d zo n y n a w y - i et. ~ c.cn c.cn c.cn eOHO-' c.cn c.cn c.cn C.O'lt.alCOH,C!H.()? c.cn c.cn c.cn c.cn c.cn tOH.()? c.cn :q, 
stawie ziemianek w r:' 1903 , Krzyżan o wski , uczeń kI. V § Poszukuję samodzielnego zarządu mąjątkiem ziemskim od l czerw- § 
Szkoły Handiowej -'p i eczęć p u łkownika Umińskiego; § ca lub lipca na ordynarję . Posiadam długoletnią praktykę i poważ, § 
Pasz.kiewicz, UCZ . kI. III S zk . H - 1 guzik , 3 monety ; § ne referencje, Łask awe oferty nadsy~ać proszę: gub, Suwalska. § 

B k k § poczta Sopock'nie. , maj. Lipsk,Murowany- dla Rolniką · _ § Jan Kuźmicki, ucz, kI. HI .szk, H.- l guzik , or ow~ i . 
- 1 medal; Jalowiecki - op ra wa "Tygodnika Suwalskiego" ~§ c.cn c.cn c.cn c.cn c.cn c.cn c.cn c.cn c.cn c.cn c.cn c.cn c.cn c.cn c.cn c.cn c.cn c.cn tq'l c.cn '§r 
(i -szy rocznik) . ~~~~-'-=,---:----=--~-=-=~-;-::~'MIi~-;--~---'------:-------------" 
)~~~.- , '~~< ~~~~.,~~~~~( ~~~~ ~~ł~P~~ 
""', ""~ #._ ~V~ - l. : ,»,_ ~ ,..~) ~. ~"'~ ~'*"' , ' ""- v~ 
~ !li: '" ~ • ~ ..... " " ,~ , , ,~ ~ 

~ Odd~ją się w dzier1awę na lat 12 tolwark'i dona- , 
~<. cyjne , w powiecie Wyłkowyszkowskim, gubernji Suwal- ... ,.~ ?, 
f~ skiej położone, mianowicie: f ~'J 

Od 1 Czerwca now: st. .1909 r .-folwarki Kopsodzie i 
Ber1yny (8 wiorst od ~ibart i komory celnej Wierzbo
łowo) , zawierające ratem morgo 13.10 pr. , 102. 

W tych tÓrwarkach prowadzi się oddzielne w każdym 
gospodarstwo, mogą więc być ' oddane ka1dy oddzielnie, 
z' m01noś-cią objęcia ich zar4z w ' posiadanie. 

Od d. 1 Czerwca n. s. 1910. r. folwark Matławka 
m. 477 (5 wiorst od Kibart _ i komory Wierzbołowo) i 
folwark Luki ' m: 465 1/2 (7 wiorst ' od m. Wiszty~'ca) . 

O warunkach mogą być powzięte szczegółowe wiado-: 
mości: w m. Suwałkach u p., .stefana Kuliszewskiego, 
urzędnika miejscowego Magistratu i w m. Łom1y u p .. : 
Franciszka Orzechowskiego, , pełnomocnika właściciela ~ 

majoratu. 1 2 ~~ 
,- ~ 

~ - ~ "t;.Y 
~, ~"'.:?t ~ 
~" "' ... I~ ~ --,--.-... " o-; - -- -;-----~-

POTRZEBNY, 'SPÓLNIK CHRZEŚCIJANIN 
Z KAPITAtEM 15,000 RB. ' 

dQ- i~teresu wyrobioneGO, pewnego w Suwałkach .. 
Szczegółowe wiademośei po "'złożeniu oferty- ~aliiesedt 
w Re.dą.1.ccji "T.ygpdnika Suwalskiego 14 dla" Przemysłowca· • 
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Odpowiedzialny Redaktor i wydawca Tadeusz WiszD ic1{i. Drukarnia Gubernjalna Suwalska. 
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